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Pr. II. 86/28.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Są-d okręgowy kamy, jalko prasowy w Krakowie, po 
wysłuchaniu wniosku Frokuratora p sy  tymże Sądzie na 
iiiejcrwnem posiedzeniu orzekł1:

Zatwierdza się po myśli art. 76 rozp. iPrez. Rzplitej 
z 10 maja 1927, Dz-up. Nr 45 poz. 398, ao-Konanie dnia 
27 lutego 1928 przez Dyrekcję Policji w Krakowie do 
L. 5301/2/28/Bł. .zajęcie czasopisma p. t. „Robotnik Pol­
ski" Nr 3—4 z dnia 26 lutego 1928 i 4 marca 1928 z po­
wodu treści artykułu p. t. ■ „Egzamin, dojrzałości11 od. słów 
„W kończącej się kampamji wyborczej11 — do słów: „nie 
krępowano się n.iczem“, — zawierającego znamiona wysit. 
z arc. 1 rozp. Prez. Rzplitej z 10 maja 1927 Dzup. Nr 45 
poz. 399.

Równocześnie po myśli art. 77 cyt, rozp. Prez. Rzplitej 
zakazuje się Redakcji czasopisma „Robotnik Pólsfci“ rozr 
powszechmiania zajętego artykułu, oraz poleca się, aby 
w najbliższym numerze tegoż czasopisma pod rygorem 
ani. 60 wspomnianego rozporządzenia niniejsze orzeczenie 
bezpłatnie umieściła z zachowaniom postanowień art. 30—33 
tegoż rozporządzenia.

Sad okręgowy karny, jako prasowy Senai II.
Krabów, dnia 1 marca 1928.

Podpis nieczytelny.

Po wijboracii stfraopiijcii.
Egzamin politycizaiej i społecznej dojrzałości lud­

ności naszego państwa, złozony przy ■wyborach do 
ęSejmu w 'dniu. 4 b. m. ni© wypadł -zadawalająco, 
((kazało się, że Sipołecizeńsitwo,- idąc do wyborów, ni© 
zdawało- sobie na-leży-cie sprawy z tych wielkich za.- 
datl jakie w państwie domokratycznem ma do spełnie­
nia parlament, a w-szczPgólmoŚTi Sejm nowy. W  -dniu 
A marca ni© zwyciężyła myśl państwowa, ale d-ema- 
gogja; kandydatów i agitatorów z, grup pod względem 
■społecznym i religijnym radykalnych, zwycięstwo ;o‘d<- 
niósł również pieniądz, w który obfitowały pewne ugru­
powania, stając© do walki wyb-orcizej

krasa rządowa i le-wicowa- ogłasiza tryumfalnie .'arty­
kuły z poATOdu uzyskami^ ponad połowę mandatów 
sejmowych. Tryumf jednak może- hyc przedwc-zósn^, 
a już, dziś jest widio-ciznem, że je-śft ireuz-asacLniony. 
Wynik wałki wy’boimej -nie zawsze może byrć -ocemia„ 
ny z ilości otrzymanych mandatów. Ze stanowiska 
przyszłości państwa należy przypatrzeć się,, kto -zwy­
ciężył, a prz-ede-wszystkiem. co -zwycrięsca reprezentuje.

Największą (cyfro mandatów' osiągnął Bezpartyjny 
Blok współpracy z ffiządem. Ni© m-ogę pisać o środ­
kach, któ-re mu zapeymiły to powodzenie, bo artykuł 
niniejszy -uległby konfiskacie. O metodach agitacji 
B. B. po-mówimy -zapewne- % trybuny sejmowej, choćby 
dla przestrogi -społeiczeństwa, jak nie .należy agitować. 
Tu chcę jed-yniel podkreślać, że kandyda-ci listy nr. i  
nie repezentują żadnego programu- :pań«itw-owegó, bo 
całe i ch <s r © -dlo polittyciz-n© i .patóstwoAYt-e- to wiąra 
w osobę marszałka Piłsudskiego. Taki .„pnogram" 
do-b-ry jest iftj, dziś lub jut-ro-, ale nie na -dłuższą, .metę. 
Tego rodzaju przedstawiciele -ograniczyć muszą swoją 
działalx^ścó,ipia[iiameinitairną jedynie do stetwainiai ńa 
baczność. Poseł nie-żależ-ny, dbafąicy o istotne dobro 
państwa, do talkiię-j roli zniżyć się ni-e może.

O dużem zwycięstwie może mÓAYić Polska Pa-rtja 
So-cjałistycizńal, -która AYycluodzi z W yboiw  sejmowych 
bardzo AYzmocnionąt Zwycięstwo swoj© zawdzięczają 
Socjaliści -dzisirąjsfz,ymi -stosunkom polityc-z-n-ym, społecz­
nym i -ga-spedarozym, któ-re sprzyjają szerzeniu się 
haseł wywrratio.Ayybh i iradykałnych. Ozy d-lal przyszłoisci 
państwra wzrost radykalizmu”' jest -objaWeim korzysit- 
nym —  śmi-eMi AYątpiĆ. W  ka-zdym razie nie należy za­
pominać, że program socjalistyczny niczem nie różni 
się od programu komunistycznegc. Przejście od soc.jai-* 
lizmu do komunizmu jeśli nad'*#' łatwe' jak to Avyka- 
zuje coidziienne doświadcz-e-nie życiowe. WzrosT wpły­
wów socjalistycznych oznacza zaiazem wzrost niebez­
pieczeństw? komunistycznego. Na nic się ni© zda 
w.at!ka z komunizmem, jeśli się̂  nie będzie ZAWaił-czać 
j-e-go 'źródła, które,m jest nauka, Marksa.

Ugrupowania radykalne •chłopskie -sfcainio-Avić będą 
jedłną-ófettią część nowego Sejmu. Znając /stanowi-slko 
tych ugrup-owań wobec Kościoła a dońi-o-słych zagad- 
niaf! państwowych należy ,śię oibaiwiafć, że radykalizm 
będ-zie- w' nowym Sejmie święci! prawdziwe tryumfy.

Mniejszość® niarodowe w-cboiętżą' ~'dPĄn-OAve-go< Sejmu 
z cyfrą 75 po-słów, /k, ILs-tą państwową uzyskają do 
80 manda-t^W Ptóby 'Zimniejs-zenia- liczby przedstawi-' 
cieli mniejszioś-ci narodowy-ch., podjęte prz-e-z rząd, nie 
dały oczekiwanego rezultat© Mniejszości narodoAve, 
poparte przez -lewicę polką, uzyskają ,na "spraW-y pań- 
stAA-owe Avplywy o wiele "większe, niż ich -znaczenie 
w państwie. Tkwi w tflS 'p-o-Avaśne niebezpiec-z-eństwo 
dla 'interesów narodowych i państwowych'.

Obozy lumiaiilkówana Jz prawicy i centrum do-zualy 
' -dużiej p-ora-żką je-śli nie-dSlęski. Jest to -następstwem 
dwwloefehiiój działa,lnośp-i obecnych rządów, -zmierzającej 
konsefcwenfcnie do roizbic-ia grup umiarkowanych, pra­
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worządnych i usunięcia już zgóry jakiejkolwiek, choć­
by nawet lojalnej opozycji. Chodziło o osunięcie & ży­
cia politycznego czynnika-, który w innych państwach 
odgrywa rolę doniosłą, bo państwo wotwórozą. Plan ten 
pcwłódPsię w ddżej milerze. Sądzę jednak, że niektórzy 
ze zwycięzców rychła przekonają się, iż na fałszywej 
byli drodze;, zwalczając obozy umiarkowane.

Trudną byłoby rzeczą, już dziś przepowiaidać, jak 
się ułożą s-tosuuki w nowym Sejmie. Jedno jednak jest 
pewnem, że nowy Sejm będzie w większość! lewrcówy 
i radykalny. Gzy na takiej większości będzie się mógł 
oprzeć rząd marsz. Piłsudskiego, lub jakikolwiek rząd, 
przyszłość okaże. Chyba, że parlament ma być tylko 
parawanem. Nie sądzę jednak, by takim był zamiar 
dzisiejszych władców Polski, jakkolwiek pojawiają się 
na zieimi oznaki, że idziemy do swojskiego faszyzmu.

Stronnictwa' katolickie i narodowe wyciągnąć mu­
szą z wyborów jedną wskazówkę, TNałeży natychmiast 
przystąpić do rewizji dotychczasowych metod dz.ała- 
nia, tij przedeWiSizystkiem wzmocnić działalność 'wistód 
najszerszych warstw społeczeństwa. Skoro przy osta­
tnich wyborach za'deey dowala niezorganizowana i nio- 
uświadomioma politycznie i społecznie maisa,, trfaeba do 
następnych wyborów tę masę zorganizować i uświa­
domić. Jest to praca rżffiudna., ale w interesie dobra 
publicznego musi być, natychmiast podjęta i energicz­
nie przeprowadzona. Jeśli to się stanie,- wybory na­
stępnie dadzą zupełnie odmienny wynik.

Jan Puchatka.
 ooo--------

Wyiiihi wgboróft scji
A) Bez listy państwowej.

Pi'owizo'iiyczne wyniki ostateczne ze wszystkich 
okręgów:
Listą Nr 1. (B. B.) —  104 mandatów.

Nr 2. (P  P. S.) —■ 51 mandąitów.
Nr 3. (P. .6. L. Wyzwolenie) —• 30 mandatów.
Nu 7. (Nay Partjai Rob) —  8 mandatów.
Nr 8. (Ukr. irób. „Selrob“ .prawica) —  5 mand.
N« 10. (iStr, Chłopskie) —■ 21 mandatów.
Nr 12. (Chł ŃSitr. Radykalne) —  1 mandat.
Ńi" i j j*  (Jed.no'ść robotniczo - chłopska —■ fcomu- 

niśći) —  5 mandatów.
Nr 14. (Związek Chłopski) —  3 mandaty.
Nr 17. (Zjedn. nar—żyd. Małopolski) —1 6 mand.
Nr 18. (Blok mniejszości 'narodowych' w Pol­

sce) —  46 mandatów. y
Nr 19. (,.i§elroh“ lewidai) —  4 mandalty.
Nr 20. (ŁJsCai ruska) —• 1 mandat,. ^

} Nr 21. (Nar. pmistw. Blok pracy) —  5 man­
datów (sanacja).

Nr 2 #  (Blok wyborczy ukr.-sióćj. włość, pfairtji 
rob.) —  9 mandatów, I

Nr 24. (Katolicko - Nagrodowe) —- 30 mandatów.
Nr 25. (Polski Blok katolicki P. S. L. Piast 

i Ch. D.) —  28 mandatów.
Nr 26. '(Ukr. part-ja pracy) —  1 mandat.
Nr 30. (Katol. Unja Zteim z,ach.) —  ?S mandaty 

(sanacyjni).
Różne łokąlflS^listy otrzymały ISłj mandatów.

B) Z listą państwową.
Lista Njr l.fyB. B.) —  128 mandatów.

Nr 2. i(P. P. S.) —  63 mandatów.
Ni*’ 3. (Wyzwolenie) — p 6  mandatów.

Nr 7. (N. P R.) —  9 mandatów
Nr 8. '(„Selrob‘‘ prawica) —  5 mandatów.

■NT 10. (Śtr. chłop) —• 25 mandatów.
Nr 12. (Ohł. fetr. Radykalne) —• 1 mandat.
Nr 13. (Komuntśći) —  5 mandatów.
Nr 14. (Związek iChłopski) —  3 mandaty.
Nr 17. (Zjedn. inar.-żyd. Małopolski) —  6 manct.
Nr 18. (Blok mniejszości narodowych w Pol­

sce) —  56 mandatów.
Nijjl9. (,,'Selrob“ lewica) -—• 4 mamdalty.
Nr 20. (Lista ruska) — 1 maindat.
Nr 21 '(Ń iW  państw. Blok pracy) —• 5 man­

datów (sanacja).
Nr 22V (Blok wyborczy ukr.-socj. włość, partji 

rob.) —  11 mandatów.
Nr 24. (Nar. Dean.) —  37 mandatów.
Nr 25. (Polski Blok karolicki P. S. L, Piasi 

i Ch. D.) —  34 mandaty.
Nr 26. (Ukr. partja pracy) —  1 ma-ndat.
Nu 30. (Katol. Unja, Ziemi ząch.) —- 2 mandaicy. 

Różrłe lokalne listy otrzymały 12 mandatów 
Razem w Sejmie posłów 444

WYNIKI WOJEWÓDZTW A KRAKOWSKIEGO 
Okręg Nr 41. (Kraków-miasitfój-r Lista Nr 1 —• 

28.174 głosów, nr. 2 (P. P. iS.) — 23.933: gł., nr 17 
(sjoniśoi) —  17.880 gł., nr 25 (P. B. K.) —  11.643 gł.

Okręg Nr 42. ( Kr aków-po wi a t, Chrzanów, Oświęcim, 
Olkusz, Miechów): Uprawnionych do głosowania było 
288.798, ogólna liczba głosów ważnych 218.121. —  
NąTiśitę nr. 1 (B. B.) padło 38.793 gł&śów (2 maaidaty), 
nr. 2 (P. P, 8.) —  74.479 (4 mandaty), nr. 3 (Wyzwo­
lenie)^—  15.575, ,nr. 4 (Bund) —  397, nr 7 (N. P R.) —• 
3.469, nr. 10 -(iSt-r. Chłopskie) —  27.229 (1 mandat), 
nr. 14 (Związek Chłopski) —  12.923, nr. 17 (sjoniśoi) 
10.406, nr. 24 (Blok Kał-Nar.) —  10.545, nr 25 (Pol. 
Blok Kat.) —  21.093 (1 mandat), nr. 37 —  212.

Okręg, Nr 43. (Wadowice,, Żywiec, N. Targ): Nr 1 
41.275 giosów (2 mandaty), nr. 2 —  43.575 (2 man­
daty), n,iv'3 —  25.670 (1 mandat), nr. 14 —  8.856 (bez 
mandatu), ’tif. 17 —■ 2.753 (bez malndatu), nr. 24 —  
11.056 (bez malndatu), nr. 25 —  20.998 (1 mandat), 
>nr. 30 —• 20:265 (1 mandat), nr. 36 —  527 (bez, man­
datu), nr. 37 —  160 (bez mandatu), nr. 38 —  787 (bez 
(mandatu), nr. 39 — 915 (bez mandatu), nr. 10 —  4275 
(bez mandatu).
i 1 Okręg Nr 44. (N. Sąciz, Limanowa,. Bochnia, Wie- 

iliczlka): Nr 1 —  33 053 (2 mandaty), nr. 2 —  30.274 
P  mandat), m\ 3 —  573', nr. 5 —  645, nr. 10 —  4.097, 
nr. 14 —  2.436, ni 17 —  1.342, nr. 20 —  170 nr. 24 -  ■
I.230, nr. 25 —  35.796 (2 mandaty), nr. 30 — 17.509 
(bez mandatu), 'nr. 37 —  103, nr. 38 —  7.057, nr 39 —■ 9.

Okręg, Nr 45. (Tarnów, Pilzno * Brzesko, Dąbrowa, 
Grybów, Gorlice): Nr 1 —• 38.146 (2 mandaty), nr 2 — 
19.123 (1 ltfatndat), nr. 3 —  187, nr. 5 —  267 nr, 10 —• 
2.909, nr. 14 —  16.644, nr. 17 — 83794, nr. 20 —
II.905, nr. 25 — 62.090 (3 mandaty), nr. 30 —  36.146 
(1 mandat), ,nr. —  576, nf. 36 —  515.

Okręg Nr 46. (Jaśłcb Miefeć, Kolbusz-owa1, Tarno­
brzeg, Ropczyce i Śrzyżów): Nr 1 —  32.875 głosów 

''■(2 mandaty)1, nr. 2 —  14.336, nr. 3 —  3-126, nr. 10 — 
4.057; iM 12 —1 1.060. nr. 14 —  43.986 (2 mandaty),, 
nr. 17 —  8.672) nr. 24 —  3,749^nr 25 —  38.615 
(2 mandaty), -nr. 30 —  15.481 im-. 33 —  1.246, nr 36 — 
913, ni: 38 —  4958, nr. 35 —  163,;-

Qkr?.g Nr 47. (Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łań-
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ctŚfMiiskH: Nr 1 —  25 000 gło-sów (1 man-dai), lista 
nr. 10 — 64.000 (4 matndaty), ..Tia^t/1 — 22.900 gh 
(1 mandat), lista nr. 2 —  15.000 gi. (1 mandat).

Posłowie z Oh. D. z woj. krakowskiego. Przy wy­
borach sejmowych w dniu 4 marca b. r. uzyskali man­
daty poselskie: W  okręgu nr. 42 (Kraków-iwwiat) p.

Jan Puchałka poseł dP Sejmu popi zedniego i redaktor 
naczelny naszego pisma, w okręgu zaś nr. 46 (Jasło) 
p. Dr Bronisław Kuśnierz, przemysłowiec i znany dzia­
łacz społedzny ,z zakreśli spółdzielczości. Przy wybo­
rach w r. 1922 uzyskała- Ch D. w woj. krakowskiem 
również 2 mandaty.

L is t a  N r . , y m  —  T  u  .  .  L is t a  N r .

25 Wyborcy! W y b tf^ p ic l 25
Wybory do Se|mu ukończone. Polski Blok Katolicki zdobył w województwie kra­

kowskiem g ion ad  o w ie ś c i  e  t y s ię c y  g i o s « t v  I d z i e w ię ć  m a n d a tó w !  Cyfry te 
świadczą niedwuznacznie, że m y ś l  k a t o l i c k a  i  p o ls k a  H iczy w  s p o łe c z e ń s t w ie  
s e t k i  t y s ię c y  w y z n a w c ó w ., Posłowie wybrani z listy P o l s k i e g o  B 'o k «  k a ­
t o l i c k ie g o  irr» 2 5  potrafią przeciwstawić się skutecznie wszelkim niebezpieczeństwom, 
któreby w nowym Sejmie zagrażały interesom Kościoła lub Państwa.

Wyborcy! Wybór czynie! W dniu 11 marca macie wybrać nowy Senat Okręgiem 
wyborczym do Senatu jest cale województwo krakowskie, które wybicia 
7 senatorów. Głosuje się w tych samynh komisjach wyborczych, w  których głosowało 
się do Sejmu. Należy dołożyć wszelkich starań, by wybory do Senatu wypadły jak naj­
lepiej, b}r w  Senacie znalazła Się większość złożona z ludzi uczciwych, społecznie umiar­
kowanych, szczerze katolickich i dobrych Polaków. Ludzi tych znajdziecie na liście

nr. 25 Polskiegc Bteku Katollekieyo nr. 25.
Dlatego też każdy Wyborca, każda Wyborczym odda w  dniu 11 marca głos

jedynne na listą P. B. K. nr. 25.
k a n d y d a t a m i  P o l s k i e g o  B lo k u  k a t o l i c k i e g o  d o  S e n a tu  z  w o j e ­

w ó d z t w a  k r a k o w s k ie g o  są.

1. A n d r z e j  S r e d n ia w s k i ,  rolnik, b. senator
2. K s . L u d w ik  K a s p r z y k ,  sekretarz Stowarzyszeń katolk kich.
3. J a n  O w in s k i,  em. kurator, redaktor „Piasta".
4. F e i ik s  k o c z n r ,  b. poseł na Sejm.
5. Stanisław Sprlngwald, generał dyw w  stanie spoczynku, Prezes Związku

emer oficerów W. P
6. A d a m  K r ę ż e l ,  b poseł, rolnik.
7. J ó z e f  M ą c z k a ,  rolnik
8. A n to n i W ó jc ik ,  robotnik magazynowy.
9. J a n  S z c z ę ś n ia k ,  rolnik.

*
W y b o r c y  I W y b o r c z y  n i e !

Na powyższych kandydatów głosujc±e w dniu 11 marca b. r.

Niech żyje Polski Blok Katolicki! 
Niech ży>e lista nr. 25 S

' i & o r e n ś ó & z ł z i  M o m i l e s  i i ' *  j f i o r c a : ■*
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i  Polski i ic smoki.
Przed zwoiaju&m Sejmu.

Prasa codzienna już obecnie zastanawia się nad 
tema, jak ułożą -się stosunki w nowo wybranym Sąjini©. 
Najbardziej interesuje opinję publiczną pytanie, ozy 
rząd. znajdzie w Sejmie większość i jakie ugrupowa­
nia stainioiwiłyby tę większość. /Lista rządową nr 1 
(B. B.) nie zdobyła większości. Liczba posłów wybra­
nych z jedynki wynosi 128, co wobec 444 po­
słów stanowi zaledwie 80.%. O ileby zatem rząd chciał 
rządzić w oparciu o parlament, będzie musiał szukać 
sprzymierzeńców w poszczególnych klubach lewico­
wych, bo centrum i prawica są. na czarniej liście rządu, 
a pozatem zostały talk przy wyborach przerzedzone, 
08 rozporządzać będą. zaledwie 80 głosami, co łącznie 
z grapą jedynki nie dałoby Większości sejmowej. Gdy­
by natomiast rząd Icłuciał wytworzyć w Sejmie trwałą 
większość, musiałby szulca-ć pomocy na lewicy u socja­
listów; v wyzwoleńców i wśród* stronnictwa p. Bryla., 
lub też u mniejszości narodowych. Poparcie tvch grup 
trzeba oczywiście okupić różnemi koncesjami niezaw- 
sze zgodnemi n, interesem państwa. Ozy na. to rząd 
•pójdzie? Oto pytanie, które wymaga odpowiedzi. Na 
podstawie doświadczenia z ostatnich dwóch lat moż.aa 
przypuszczać, że rząd nie bardzo będzie zabiegał 
o  trwałą większość, ale zadowoli się ćhwiłoweni po­
dparciem tej lub owej grupy parlamentarnej, najczęściej 
v.aś będzie rządził tale jak dotychczas, to znaczy nie 
będzie się oglądał na parlament. Może sobie na to po­
zwolić, rozporządzając dostaitefelzną siłą i groźbą roz­
wiązania Sejinru. Groźba taka będzie bardzo skuteczna, 
bo stronnictwa, które zwyciężyły wr dniu 4 marca', b. r.

W bolszewickim jrajłf.
(Praca i łiłaca robotników sowieckich).

W  Jjrtykufe p. t. „W  sowiecidim raju11 p. Henryk 
Korab-Kucharski podaje na szpaltach paryskiego 
^Matitóa11 przerażające wprost cytaty z oficjalnych 
statystyk, sowieckich, dotyczące warunków pracy i pła­
cy robotników' w' obecnej Rosji.

Nigdzie tylu, co w Rosji, nie ginie robotników' przy 
pracy. W  numerze z listopada r. 1927 miesięcznika 
„Hygjena Pracy11, będącego oficjalnym organem komi- 
sarja,tiu zdrowiu publicznego, ogłoszono, że na dziesięć 
tysięcy robotników 1.796 padło w r. 1826 ofiarą cięż. 
kich wypadków przy pracy. Z tej iSCczby przeciętnie 
180 poniosło śmierć na miejscu, a miesięcznik przy­
znaje, że z pośród pozostałych wrelu zmarło później, 
wskutek odniesionych rań. W  jednym roku ilość nie­
szczęśliwych wypadków przy pracy wT|zrosła niemal 
dwukrotnie; przyczyny' tego prasowy organ urzędowy 
wyjaśnia następująco: 

j-j .^Techniczne środki ochronne ,są zupełnie niewy­
starczające, a przeznaczone na ten cel fundusze by- 
wują używanie wr inny sposób przez zarządy! przedsię­
biorstw państwowych11.

Nie jest to jednak jedyny haracz, jalki na robotni­
ków nakłada komunizm. Poza wypadkami, powodują­
cymi śmierć'.-lub kalectwo, istnieje jeszczer "nadmiar

nie zechcą zapewne ryzykować w krótkim czasie po­
nownych wyborów.

liga I iaredów.
W  dniu 5 b. im rozpoczęła, się 49 sesja Rady r lg i 

Narodów w Genewie, pod przewodnictwem delegata 
Kolumbj>. Najważniejszemu sprawami, które ma, roz­
patrzeć Rada, są: sprawa przemytnictwa broni z Włocł 
do Węgier, sprawa wydalenia węgierskich optantów 
z Siedmiogrodu (Rumunjai), pożyczka! dla Bułgarji 
i Portugalii oraz sprawy administracyjnej.

 ooo--------

S34& pracy.
Jeszcze w poprzednim Sejn de domagam- się od 

rządu przedłożenia projektu ustawy o sądach pracy, 
które pod nazwą sądów przemysłowych działają w b. 
zaborze austrjackim. Wnioski o wprowadzenie w calem 
pańsitwie sądów' pratoy zgłaszał kilkakrotnie klub sej­
mowy Ohrześe, Demokracji. Z chwilą, gdy rząd uzy- ( 
skai pełnonrncnictwta w zakresie ustawodawstwa spo­
łecznego, sprawa załatwienia wniosków Ch. D. nie 
mogła iiuipotykać na poważniejsze przeszkody. Rząd 
nawet przygotował i rozesłał -.‘organizacjom odpowie­
dni projekt. Od rozesłaniu tego projektu upłynęło 
jednak ładnych parę miesięcy, a projekt nie stał się 
ustaw'ą.

Obecnie donoszą pisma, że Rada ministrów' za- 
twłerdziła przedłożony przez Ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej projekt dekretu Prezydenta Rzplitej 
ustanawiający na całym obszarze państwu —  sąd} 
pracy.

Sądy te będą rozpatrywały spory pomiędzy pra­
cownikami a pracodawcami, ponadto zaś sprawy kar-

pracy, niedostateczne wyżywienie i przedwezesn y za­
nik sił.

„Gzumu należ;, przypisać, zapytują „Woprosy 
Truda-f pismo urzędowe kombarjatu pracy, małą wy. 
dajność naszego przemysłu? Niewątpliwie odgrywa tu 
rolę zły stan narzędzi ii maszyn. ale główna1 przyczyna 
łozy w' tern, że nasz system krzywdzi robotnika do- 
orego, faworyzując nieudolnego. Liczba opuszczanych 
bez usprawiedliwienia dni przy pracy rośnie w prze­
rażający sposób. Powodem t-ego jest nadnżywa.n.e 
alkonolu i symulowanie chorób11.

Stwierdzony przez statystyczne biuro pracy re­
zultat tego jest tak;, że dobry robotnik pracuje często 
po dziesięć godżiin dziennie po to, zebv leniuch mógł 
upijać się piętnaście dni w miesiącu.

Ozy • przynajmniej , <iióbry robotnik może wyżyó 
z płaoy^lbtórą otrzymuje?

Niewątpliwie nie, odjWEńada to sarno biuro staty­
styczne, podając wzór przeciętnego budżetu robotnika 
wykwalifikowataego. Wydatki, obliczane bardzo 
oszezędfńe, wynoszą 47 rabli 71 -kopiejek miesięcznie, 
dochody wyrażają się1 w 30 rublach 71 kopiejek płacy 
tego robotnika, 8 rublach 30 kopiejkach płacy jego 
towarzyszki życia;-a wobec tego, że daleko jest jeszcze 
do równowagi e wydatkami, wń-ec w 9 rublach z  za­
stawu i -sprzedaży rzeczy. Oficjalnie zatem -s,twierdzo­
no. że1 robotnik sowiecki nie może zrównowużvć swugo 
budżetu bez stopniowego wyspczediaiwauia wiszy&tkiego, 
co posiia-dai, a skoro nie ma już nie do sjmzedania, jedy­
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ne o przeurocze! u e przepisów o ochronię pracy. Na razie 
Ustawa nie obejmie sporów pracy w rolnictwie. Mi­
nister pracy, oraz minister sprawiedliwości będą, jed- 
naK upoważnieni do rozszerzenia kompetencji tych są­
dów. Ze względu na wartość kwestji będących przed­
miotem sporu, kompetencja tych sądów jiesiti ograni­
czona do 5.000 złotych.

Ławnicy powoływani będą z kandydatów, przed­
stawionych przez organizacje zawodowe pracowników 
i pracodawców. W  sprawach o sumy do 200 złotych 
wyroki nie ulegają apelacji.

W  drugiej instancji rozpatruje sprawy cywilne, 
wpływające z .sądów pracy, Sąd -okręgowy z wydzia­
łem ławników* wymienionych wyżej otganizaeyj tak 
prac-o biorców, jak i pracodawców.

•W sprawach karnych ma orzekać sędzia jednostko­
wy bez udziału ławników.

--------oqo-----—

PiYcpisir wg&trae do Senatu
Art. 2. 1) Prawo Wybierania ima każdy'" wyborca 

do Sejmu, który w dniu ogłoszenia wyborów (t. j. 
3  grudnia 1027 —  przyp. Red.) ma ukończonych la,t 30 
* w dniu tym zamieszkuje w -okręgu wyborczym przy­
najmniej od roku, licząc ws-tecz od! -dnia ogłoszenia 
wyborów w Dzienniku Ustaw.

2) Warunek jednorocznego zamieszkania nie doty­
czy: a,) świeżo osiadłych kolonistów, b) robotnikó-w, 
którzy zmienili imejsce pobyt-u wskutek zmiany -miej­
sca pracy, oraz c) urzędników państwowych, przenie­
sionych ‘SłuŻbOWO.

Art. 3. Wybrani do Senat-u mogą być wszyscy 
oby watele, niezależnie od miejisca zamieszkania w  kra­
ju łub zagranicą, posiadający prawo wypierania do

ną jego ucieczką jest głodowanie, Nie dziwnego, że 
przy takim systemie wcześnie traci siły. „Hygjena 
Pracy11 stwierdza z niepokojem, że w czterdziestym 
piątym roku życia robotnik często już jest niezdolny 
do pracy. Powiuienby wówczas otrzymać emeryturę, 
lecz skąd ją wziąć?

Istnieją  ̂ wiprawdzie syndykaty, a także- kaisy wza­
jemnej pomocy, ale jedne i drugie przeważnie iwhnają 
pieniędzy. Ta cizęść wkładek, która przypada na ro­
botnika, ściągana jeist regularnie, inaczej natomiast 
rzecz się -przedstawia *z pracodawcą, którym jest pań­
stwo. Tego wypłaty stają sie -coraz rzadsze i bardziej 
nieregularne. Zresztą, nawet pieniądze, wpłacone przez 
robotników, idą często na inne cele. Państwo- ciz-erpie 
środki skąd tylko może, na utrzymanie a-nmji urzędni­
ków, których liczba od chwili wprowadzenia rządów 
sowieckich wzrosła w nieipuwdiopoidobny sposób. Naj­
drobniejsze przedsiębiorstwo fabryczne czy kopalniane 
stało się od czasu etahyzacji .siedziba, w której towa­
rzysze umieszczają swych protegowanych. IW ten spo­
sób Z. S. -S. U. b-cizy diziś 1,900.000 (liczba ustalona 
prze:z Radę centralną syndykatów sowieckich) „urzęd­
ników przemysłu11. Oczywista rzecz, że przy tym sy­
stemie niema środków na, zasiłki dla wdów Dsierot po 
robotnikach, będących ofiarami zbrodniczego nie-zabeiz- 
pieczenia technicznego pracy lub tych, którzy, sprze­
dawszy resztę dobytku, postarzeli sie przedwcześnie 
w niedostatku.

Senatu, o ile w dniu ogłoszenia wyborów mają ukoń­
czonych laib’ 40, nie Wyłączając wojskowych.

Art. 4. Wyborcy z całego obszaru Rzeczypospolitej 
Polskiej wybierają, 111 senatorów, z których 93 przy­
padał ma listy oikręgowe, zaś na listy, państwowe 18.

Art. 5. Każde wojewouztwo 'Stanowi jeaen okręg 
wyborczy; m] kt. Warszawa stanowi o-ddzielny okręg 
wyborczy.

Art. 47. Obwody głosowania przy wyborac-h do 
Senatu odpowiadają obwodom głos-owaluiai, ustanów iO- 
nym -dla "wyborów do Sejmn.

 —ooo........-

Udział roitfM Ow
w mastŁMprztdśięSilorsłwa.

■ Bardzo różne'clą poglądy na zagadnienie udziału 
robotników w zarządzie przedsiębiorstw. Wśród socja­
listów są dwa prądy. Jedni, jak bolszewicy, są przeciwni 
udziałowi robotników w zarządach, gdyż chcą odnazu 
wziąć w swe ręce kierownictwo życia gospodarczego. 
Inni zaś, więcej umiarkowani, przyjmują udział w za- 
rządizie^.przedsiębionstw, jako pierwszy sto-pień na dro- 
dże ku i-ć-h całkowitej socjalizacji.

Za udziałem -w zarządzie wypowiadają się organi- 
Jżaeje katolickie, jak np. Międzynarodowy Związek Sto­
warzyszeń zawodowych*: chrześcijańskich w -odezwie 
z i’. 1919, Rada Federacji włoskich -robotników na; zjeź- 
-dlzie w Faenza w tymże roku. Rada Chrześcijańskich 
związków zawodowych w Warszawie przygotowała na­
wet w r. 1921, projekt ustawy w tym przedmiocie.

Natomiast przemysłowcy naiogói zajęli stanowisko 
nieprzychylne w-obeo tego postulatu. Rada Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu Górnictwa, Handlu i F i­
nansów, na posiedzeniu w dniu 23 maja 1921 ir.jj wy­
powie działa. się przeciw udziałowi a za przedstawiciel­
stwem z głosem doradczym. Według niclh „działalność 
t. zw. del-egacyj robotniczych jesit o tyle dopuszczalna 
w przedsiębiorstwach, o de zakaz ich atrybucyj nie 
uszczupla w niczem praw i obo-wiązków kierownictwa) 
pifeedsiięn.iiorstiwa11.

Zarzuty i  trudności przemawiające iprzeciw udzia­
łowi robotników w zarządzie można ująć w następu­
jące punkty:

1) Udział r-obotników w zarządzie przedsiębiorstw 
ó^iK>waś^a;;:paiHamenta;ryzim do fabryk, co. tamuje sprę­
żystość produkcji, osłabia karność fabryczną, odzwy­
czaja, robotników od posłuszeństwa: w sprawach pracy.

2) Nowa ,ta inistytucjarbędlziiei źródłem nowych,, do­
tąd nieznanych zatargów, będzie zarzewiem sporów o 
zakres władzy i o kompetencję przedstawicielstwa ro­
botniczego.

3) Robotnicy- uięymają, należytego przygotowania 
naukowego dlo udziału w' zairządlzie. Gdy tymczasem 
-kierownictwo społecznych zakładów wytwórczych 1 
handlowych wymaga, -takiej wiedzy ekonom,icznej i  tech- 
nicznejM taikiej spłScjalizac-ji; że nawet wykształceni 
praeirdy,słoWic!  ̂ nie mogą_ polegać ńar swoich wiadiomo- 
ścia-cli. ale zaisit$?ają infonnacyj od Specjalistów.

4) Robotnicy tłążą, do postawienia sprawy zdpłaty 
wyiż-ej od; śjńław produkcji,

5) Będzie tru-diio zachować tajemnice finansowe, 
produkcyjne i mogą narazić na utratę rynku zbytu, na 
kryii?\% lub banki uctwo.
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Za udziałem i aó robotników w zarządzie przed&ię 
bior&ty/ przemawiają, następujące racje:

1) Udział robotników doprowadzić może do więk­
szego spokojn. Bo dotychczas wiele nieporozumień 
między pracodawcami i robotnikami pochodzi słądl, że 
się z sobą nie stykają i wzajemnie prawie* nie znają. 
Robotnicy me zdają. i&oibie sprawy z trudność*, jakie 
napotyka przedsiębiorstwo, Otóż* gdiy1 robotnicy będą 
(Dopuszczeni do zarządu, wtedy bęćbą, o wszystkich 
trudnościach .poinformowani, a przecież: i im nie bratc 
dobrej woli, poczucia"spraw iedliwości i pokoju społecz­
nego, nadto są oni przywiązani db swego warwztaftu 
pracy. Wtedy również kwestja zarobków i warunków 
pracy straci na: ostrości.

2) W  dotychczasowym stanie rzeczy odpowiedzial­
ność ,za; pnodtukcję spada tylko na przemysłowców, gdy 
tymczaisem produkcja zależy i od przemysłowców i od 
robotników, Słuszną więc jest rzeczą, by i robotnicy 
przyjęli ma siebie część odpowiedzialności. Dotąd ro­
botnicy zajmowali stanowisko opozycyjne, tego by się 
pnzy udziale robotników w zarządzie: uniknięto1.

■kiś) W  szczególności zaś co się tyczy warunków prar 
cy, to trzeba pamiętać, że rofoiottaiiik nie piosyła do, fai- 
biryki swej pracy —  ,,swoich eUS^ nie sam idlzi© pra­
cować, że 'wchodzi t,u w grę osoba ludlzlka^ że pracy 
ludzkiej nie można tak kupować, jak się kapuje jarała 
towar. Stąd jeisit słuszną rzeczą., aby w  ustalaniu wah 
nunkow pracy orał udział robotnik, aby się ,to nie dtedało 
bez niego, i nie było mu narzucane jak niewolnikowi.

Zapewne, krańcowa demokratyzacji fabryki byłaby 
niemożliwą. Ale takiej demokratyzacji nikt nierpragnie. 
Musu ona, być tego rodzaju, żeby nie: podrywała! ani 
spratwniości działania zakładu, ani haimoinji współpracy, 
ahi karności: Na: razie należałoby może rozpocząć, refor­
mę w zakładach przemysłowych i handlowych, będą­
cych własnością zbiorową (spółki akcyjne i t. d.), a nie 
jednostkową,. Tak samo zakres, uprawnieeń musi być, 
p  zynajimniej na. początku, ograniczonym, ai wogóle u- 
istałonyin na p/odatawie doświadczeń, a nie tylko teore­
tycznego rozumowania. Ks. Dr A. M.

Kroniko.
OD WYDAWNICTWA. Z dzisiejszym numerem koń­

czymy rozsyłanie bezpłatnych okazowych numerów „Ro­
botnika Pó‘Mdego“ , Tych Szanownych Czytelników, którzy 
otrzymywali egzemplarze okazowei, a- chcą pismo nas,ze 
(prenumerować, prosimy, by nas o tern powiadomili. Celem 
ułatwienia, przesyłki prenumeraty, załączamy ozelki.P. K. O. 
Prenumerata wynosi kiwanalnia 2 zł, CzłonKOwie chrzęści- 

jańsko -̂spolec.znych orgamizacyj mogą otrzymać zniżkę 
po udowodnieniu przynależność,i do organizacji. Zniżona 
prenumerata, 'wynosi 5 tX. rocznie,

KONFISKATA. Poprzedni numer „Robotnika Polskie  ̂
go“ uległ konfiskacie, »ćzyli „zajęciu11 przez krakowską, dy­
rekcję policji. Skonfiskowano mianowicie część .artykułu 
wstępnego, zatytułowali ego: Egzamin dojrzałości. Nie po­
dobał sięt-piolioji ustęp zawierający kilka uwag o metodach 
"Agitacyjnych P. B. Po konfiskacie wydaliśmy nowy na> 
kład „Robótinika,1' zastępując skonfiskowany artykuł innym, 

STRASZNY WYPADEK W KOPALNI W kopalni 
Ewald pod Recklinighausen w Weśtfaiji, zderzył się w cza­
sie zjeżdżania górników do pracy straszny wypadek, a mia­

nowicie winda, którą zjeżdżała „artja górników na dół, nie 
aośtaia zahamowana, na czas i -jedna, z kabin uderzyła z ca­
łym rozpędem o dach sztolni, drugą zaś kabina spadał 
w dół, głęjbokości 800 metrów. 12 górników z,ostało zabi-% 
tych, -36 ciężko poranionych.

PRAWDZIWA HISTOftJA. Pewien człowiek tonął. 
Mnóstwo ludzi stało na brzegu i przyglądało się dramato­
wi bez chęci przyjścia nieszczęsnemu z pomocą. Biedak 
czuł się zgubionym. W ostatniej chwili wpadł na ńwietny 
Pomysł i krzyknął- „Precz z rząaem!’1. Jantiy z pod ziemi 
wyrosło nagle trzech policjantów, którzy bez chwili wa­
hania rzucili się do rzeki i tonącego uratowali. Oczywiście 
zaprowadzono go natychmiast do komiśarjatu.

(Szczt-tek).
NIEBO HUMORU.

(Omyłki druku). Ostatnie energiczne nosy jmlskiego 
>ządu zrobiły w Kownie silne wrażenie. 
f-^G-łesujcie na jedjmfcę11! — to nasze wspólne wyborcze 

masło, 
polski.

Po okrzyku na cześć jedynki i wojewody odśpiewali 
zebrani nafciarze „Ropę11.

Blok jedynki stanowi wielką, narodow-ą, bigę.
Fam! Minister przyrzekł urzędnikom po wyboiach wy- 

dejne finansowe pożarcie.

Z ftydabnicto.
KS. JAN PIWOWARCZYK- „Na prawo czy na lewo"?

Pytanie: „na prawo; czy na lewo11 jestóna ustach każdego 
myślącego obywatela. Podjął je wybitny publicysta ehrze- 
ścijańsiko-społeezny ks. Jan1 Piwowarczyk w krótkiej, ale 
treściwej rozprawie. Wska:Klwsz,y na wstępie, że zawsze 
toczyła rsię walka między „prawicą11 a „lewicą11, między 
różnemi krańców ościami,: .zastanawia się ks. Piwowarczyk 
nad kwestią.: czy Istotnie obecnie gąb (jak twierdził jeden 
% wybitnych polityków polskich- tylko dwie idee do wy­
boru: nacjonalizm i hoiszewizm. Odpowiedź jest negatyw­
na. Ani jeden, ani drugi kierunek nie może być przyjęty 
■przez katolików. Zarówno nacjonalizm, jak bolsizewizm są 
kierunkami i jednołstronnemd. są krańcowośeiami i nie od­
powiadają współczesnym dążeniom, uznanym za sprawie­
dliwe * i szlachetnej Katolicy m-uszą wybrać' rozwiązanie 
trzńćie, ‘śćfcwiąaanie katolickie. Jest już gotowy katolicki 
program społeczny, a wypracowuje «się również w ustawie;.. 
n-Ćj kontroli dokonywanej jmez życie katolicki pogląd na 
zagadnienia międzynarodowe. To rozwiązanie wybrać p©- 
winna skołatana przerzucani1|Sh się z, jednej ostateczności 
w drugif,-spragnioną religji ludzkość.

Do nabycia w Księgari Krakowskiej, Kraków, ul. św. 
Tomasza 35 - - Cea 60 groszy.
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Bloki Hatol. “ J

Wydawca i nakłaaca: Jan Puchalka. Redaktor odpow.: Stan. Front. Druk „Głos Narodu11, Kraków, pod zarz. R. Ferka,


